
PRENUMERATA 

Piotrków, dnia 23 Czerwca (6 Lipca) 1902 r. , 
OGŁOSZENIA 

W MIEJSCU: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb . - kop. 90 
Cena.. pojedyńczego numeru k. R. 
Doplata za odnoszenie-In kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYLK.\: 

rocznie . . . . rb. "4 kop . 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

Za ogloszenic l~l'azowe kop. 10 od 
iedno8zpaltowego wiersza. petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy j nekrologi, Ol'az og ł o­

szenia zagraniczno po kop. l~ 
od wiersza. 

Za ogloszenia, reklamy i nekro­
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki anneksn rb. 7. 
Za tłomaczenie og]osz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiers7.a. 

I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddZielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu IL Soczołowskiego (obok Hotelu WilCllskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

W Drukarni "Ty~odnia" 
w domu ~I ~oczolowskiego, w ~rawej oficynie 

na ~arterze (on ok Hotelu Wileńskiego), 
gotowe na składzie książki i dru-

ki gospodarcze, a mianowicie: 
Rejestry Gospodarcze, 
Księgi Rasowe, 
Usięgi najmu robotnika, 
Księgi umów, 
Rsięgi służbowe ogólne, 
]{siążeczki służbowe poszczeg()]ne, 
]{olltrole udoju mleka, 
l{witat'yjusze leśne, 
l{ witaryj usze zapotl'ze bowań, 
Rejestry pomiarowe gospo(larstw 

leśuycll- i 
Roczne wyliazy stanu gospodarstw 

rybnycb. 
Wykonywają się na poczekaniu: 

bilety wizytowe, wszelkie blankiety i 
druki firmowe, listy otwarte, zaprosze­
nia, menu obiallowe, etc. etc. 

Na składzie: wszelkie gatunki })a­
pieru kancelaryjnego i listowego, kOI)Crt, 
laku, stalówek, obsadek, linij, ryg, ka­
łamarzy, atramentu etc. etc. 

2-.3 pokoi 
poszukuję w okolicy ulicy Bykowskiej luli 
Pocztowej. "iadomość TI' Stowarzyszeniu Rol-
niczem. (0-2) 

\"łośrian na wszystkie strony świata, a prze­
dewszystkiem liczny odsetek zapędza '1" mury 
miast bl iższych i dalszych. Do tychże miast 
cisną się i kobiety. Wiadomo też, jak żyje 
",iększość wyrobniczej klasy miejskiej, a zwłasz­
cza kobiet. «Głos» po,rołllje się na artykuły 
swe o nędzy łód7.kiej i warszawskiej i dla do­
pełnienia. tych obrazów podaje kilka cyfr, do­
tyczących bytu kobiet w Odesie, mieście ". któ­
rem pl'zeuy,ra polaków do 30 tysięcy. Zsumo­
wany materyjał z powyższych trzech miast 
może być uważany za normę zarouków nie­
wieścich '" wiekszych miastach. 

Otóż ",edług urzędowych danych przed kil­
ku laty w Odesie hyło 70 tysięcy kobiet w wie­
ku od 15 do 30 lat, należących do klasy pra­
cującej. Slnżua domowa otrzymuje w Odesie 
od 3 do 7 1'u. miesięcznie. Prawda, pokojówki 
i kucharki biora do 12 r. lecz takich bardzo 
niewiele. Waru'nki ShlŻby są takież jak i w 
Warszawie. Następnie jest praca facho,ra. 
~ajllczniejsze tu są kobiety żyjące z igły, po­
tem robotnice w zakładach i fabrykach, a więc 
kwiaciarki, pracujące w fahrykach tytoniu, cu­
kierków, deukarniach i t. p_ Praca trwa od 
(j rano do (j wieczorem. Płaca miesięczna 
i dzienna jest mniej więcej taką samą, jak 
w Warszawie. Pozostaje jeszcze cała armija 
kobiet, które pracują w domu. Te zależne 
są od ceny rynku. Naprzykład, za uszycie 
prostej koszuli placi się -lo kop., kalesonów-
2 kop., bluzki nawet do pierwszorzędnych 
sklepów -- 10 kop., spódnicy - 6 kop., za przy­
szycie do kart 576 guzików - 2 kop., 3456 
pętelek i llaftek -- 10 kop., za sklejenie 1000 
gilz--~-9 kop., 100 pudełek-7 ko})., i t. d. 

Pracując od 5 rano do północy robotnica 
nie może się z tych cen wyżywić, a więc czę­
sto cała rodzina w ten sposób zaledwie zapra­
cować może na nędzne utrzymanie. Trzeba ;::::================::; jeszcze dodać, iż dzięki ogromnej konkurencyi 

Ktoby z Pp. Ziemian miał do wydzierża­
wienia na ezas dłuższy od d. l października r. b. 

DWÓRCIEPLY 
i dobrze zaopatrzony na zimę. złożony z 4 do 5-iu 
pokoi i kuchni, wraz z ogrodem, w pobliżu kolei. 
raczy swą. ofertę . z oznaczeniem ceny dzierżawnej i 
dokładnym swym adre em. nadesłać do Redakcyi 
«Tygodnia . pod literami W. P. (6-2) 

)?oradnik Sądowy 
dla wsi i włościan, 

ułożony przez A. G. sędziego gminnego 

jest do nabycia w Redakcyi "Tygodnia". 
W- Cena kop. 20....... (0-9) 

Niewola w XX wieku. 

nie zawsze można dostać i taką robotę. Cóż 
wiGc dziwnego - jeżeli taka przepracowana, 
anemiczna, wiecznie głodna, a mająca przed 
oczyma przykłady lekkiego życia, nie zdoła 
oprzeć się pokusie i, albo powiększa szeregi 
prostytucyi, lub skłonna jest każdemu ufać i le­
cieć w przepaść, nie lękając się dalekiej po­
dróży i obcego kraju. Cóż dziwnego - jeżeli 
taka nauc7.ycielka, biegająca za 2 - 3 rb. na 
1 -- 2 godzin lekcyj codziennie, zmęczona 
i zdenerwowana, w duszy wyrzekać zaczyna 
na swą nędzną dolę i zazdrościć tym, tak zwa­
nym kurtyzanom, które hez pracy zdobywają 
często grube pieniądze, i mogą korzystać ze 
wszystkich uciech dostępnych tylko ludziom 
bogatym. Dziwić się raczej należy, iż masa 
kobiet, mając przed sobą ciągłe pokusy, czę­
sto eeną nadludzkich wysiłków, w bllzkiej sty-
czności z brudnem otoczeniem, żyje cnotliwie, 

«Głos» Warszaw. ki pisz() pod powyiszym choć widzi przed sobą tylko jedno z dwojga: 
tytułem o przyczynach handlu lwbietami. Przy- albo staropanimistwo z ciągłą niepewnością 
czynami temi - woła «Głos» - są dwie wrogie jutra, albo mizerny byt we dwoje, z takim 
siły, w więzach których lud pozosta:je: nędza j~akiem. 
i ciemnota! ciemnota i nędza! Co do ciemno- To też siłą sam€go ustroju istniejących sto­
ty, to jest ona wprost fenomenalną. 'Yiado- sunków kobiecie wypowiada się podstępną woj­
mo, iż liczba ana.lTabetów dochodzi u nas do nę, bez poprzedniego dostarczenia słabszej stro­
f-O%, a dla kobiet należy dodać jeszcze jakieś nic dostateczuych sroclków ohro~ też 
10 procent. Wymowne to cyfry i same przez milijony kobiet, wystawione na nieró\rną wal­
. ię ,riele wyjawiają, Co zaś clo nędzy... Ale kę, uezwiednie przekraczają granic~, za którą 
to taka znana i stara hip,toryja, ta nędza na- ich czeka niesława, a cZQsto nędza. Tragizm 
szej ludno~ci. Braje chleba wygania naszych za:' położenia koliiety zwiększa to jeszcze, iż, 

prócz czysto fizycznego impulsu, często powo­
duje si~ ona uczuciem i wiarą w obietnice 
mężczyzny o lepszem j LI trze i urokiem domo­
wego ogniska. 

Jeśli jeszcze przytem u\\'zgl~dnimy: nizki sto­
pieli oświaty w masach kobiet, wychowanie 
do życia nieprzysposobiające, jakie daje s i ę 
dziewczętom nawet IV klasach bardziej oświe­
conych - to zrozL1mimy, jak łatwiej jest uwo­
dzicielstwo wszelkiego rodzaju w takiem śro­
dowisku kobiecem, jak oMty plon zbierać tam 
może taki gad, jakim jest handlarz żywem cia­
łem. J na nic się nie zdadzą te wszystkie środ­
ki i środeczki, nprawiane w walce ze złem 
przez naszych patentowanych filantropów, te 
wszystkie ochronki i przytułki dla upadłych 
i upaśG mogących, __ o są to plasterki słal)iutko 
kojące ropiący się wrzód, którego przyczyna 
tkwi w chorobie całego organizmu. I dopóty 
będziemy dostarczali białych niewolnic ella we­
sołych domów całego świata, dopóki nie prze­
nikniemy się głębokiem przekonaniem, iż cały 
ów obraz niedoli , który od czasu do czasu 
nastr~cza się naszemu oku, jest owocem na­
szych własnych win, a smutny szmer cichych 
jęków i nieclosłys7.anyclt skarg, który cza. cm 
dotlmie naszego ucha, - to o"·oc naszego indy­
ferentyzmu! 

Tylko ciągła praca demokratyzująca masy 
i z bawidełka zmieniająca, kobietę w człowie­
ka, odrodzi naszą społeczność . Ci wszyscy, 
którzy natknąwszy się na brudną falę szumią­
cego gdzieś tam morza ,rystępku i ciemnoty, 
z ourzydzcniem odwracają się i z takim spo­
kojem i nieomylnością rozprawiają o zaniku 
rodzin nych cnót o upadku religii etc., jednej 
odpowiedzi są godni: «Lekarzu - ulecz siebie 
samego». H. Polet!Jllo. 

~~e: aa 

Kto kupi Pieskową Skałę? 

I znów - woła «Gazeta 'Varsz.» - uroczy, 
z dziejową przeszłością związany kęs ziemi, 
czyli Pieskowa Skała, jest wystawiony na 
sprzedaż z publicznego młotka! Wierzyciele: 
.Mojżesz Erlich i Hersz Blankstein, IV poszuki­
waniu swycll lli:l.leżności (ogółem 53,500 rubli), 
uzyskali termin licytacyi w sądzie okręgowym 
kieleckim na d;deń 21-y sierpnia r. b. 

Kiedy przed dziesięciu laty zachodziła po­
dobna ewentua.lność, p. Franciszek Olszewski, 
ówczesny redaktor «Kuryjera Warszawskiego», 
powziął zamiar nabycia Pieskowej Skały przez 
spółkę ouywatelską, dla założenia tam wzoro­
wego latowiska, a nawet i muzeum sztuki, czy 
etnograficznego w murach zamku. PrQjekt ten, 
usilnie agitowany, nie urzeczywistnił się. 

Gdyby się dało projekt p_ Olszewskiego te­
raz wznowić, każdyhy oczywiście temu przy­
klasnął; lecz jeżeli wówczas rozbił się głów­
nie podobno o l)rak wspólników z odpowiednim 
kapi tałem, tern bardziej obecnie trudno marzyć 
o zorganizowaniu 1akiej spółki. Licząc ię 
prz<i.t6 z rzeczywistością, pragnąć tylko należy, 
auy do licytacyi stanęli ludzie zamożni, wni­
kający w naturę harmonijnego interesu włas­
nego, a zara7.em publicznego_ Pieskowa kala 
bowiem może, według swoich })rzyrodzonych wa­
runków, najzupełniej konkurować z sąsiednim 
Ojco\\'em jako uzdrowisko letnicze, a nawpt 
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przewyższa go zdrowotnością położenia, jako - Rozkład podalku latarniowego na r. 1902 
położona wyżej, na wylocie już z doliny Ojcow- został już przez władzę wyższą zatwierdzony. 
skiej, przy rozległej, łączącej się z nią wsi Ogółem podatek ten wynosi rb. 6,970 kop. 22 
Sułoszowice! Zjeżdża też do niej już corocznie t. j. o 3,000 rb. mniej niż" 1'. z.; nie należy 
po paręset rodzin, a liczba ta podwoi się i po- jednak zapominać, że do powyższej urny nie 
troi, jeżeli zaprowadzone będą pewne, nawet został zaliczony koszt utrzymania i oświetle­
niewielkie ulepszenia w urządzeniach mieszkal- nia 50 nowych latariI, o zatwierdzenie któ­
nych, komunikacyi pieszej i kołowej. rych odpowiednie przedstawienie poszło już do 

Doln'a «Pieskowa Skala» składają się z ministeryjum. Przypuszczalnie więc wysokość 
dwóch folwarków na obszarze 409 morgów, wskazanej wyżej sumy podatku wzrośnie o ja­
a wtem 280 morgów lasu i park na 7-u kie 1,500 rb. 
morgacll. ~jcytacyja roz~ocznie się od sumy _0- W sprawie wody sodowej. (Art. na-
szacunkowej 38,000 rublI. . . desłany).-Jak nas informują, fabrykant wody 

Pragl1lemy mo?n.o,. aby na pyta~lC postaWl?- sodowej na Bugaju czerpie ją ze stawu, będą­
~e w na-!?ł~wk.u nłl1l?Jszego artykull~u, po. cli; lU cego ściek.iem wód polnych i zarazem mie)­
-,,~"yJ~ SleIpl1la mozna ~yło ~d~o" ledzwć. 1.n- sccm kąp16lowem okolicy; pl'l~ytem ubolewają 
pIł Pl~sl@~'ą Skałę człoWlek mlłuJ~cy przeszłość, interesowani, że nir,sumienna konkuren(;}'ja po-
rozwazny l myślący o przyszłoścI. zwala sobie zanieczyszczać syfony innych firm 
~ (przysyłanych jej do napełniania) w celu ob­

- Og'ólne zebranie Stow. Rolniczeg·o. 
~a zasadzie S 43. Ustawy, ogólne zeLa'anie 
Czlonkó\1' Stowarzyszenia Rolniczego G LI bernit 
Piotrko\Tskiej, naznaczone zostało na dziell 
30 Sierpnia n. st. rb.. na god7.inę 11 rano, 
w gmachu Dyrekcyi Szczegółowej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w Piotrkowie. Po­
rządek dzienny: 1) Sl)rawozdanie l). Ignacego 
Wilskiego z wycieczki agronomicznej do Czc(;h. 
2) Sprawy lJieżące , i 3) " Tnioski Członków . 

- Jiasa posagowa. Powstała dolJra myśl: 
założenia w Piotrkowie, na wzór innych miej­
scowości kraju, t. z. «Kasy posagowej». lni­
cyjatorem projektu jesl p. J .. Ac1amczewskl; 
sam projekt został już wysłany do zat\rierdze­
nia władz wyższych i gdy się w kOllCU urze­
czywistni, będzie brakować naszemu miastu 
jednej jLlż tylko instytucyi w zakresie oszczęd­
nościowej samopomocy, że się tak wyrazimy, 
tj, mianowicie «Kasy pogrzebowej» .- Projoktu 
ustawy «Kasy posagowej» , w której może mi­
nisteryjulJ.1 zaprowadzić jeszcze pewne zmiany, 
nie l)odajemy dzisiaj; uczynimy to niezwłocznie 
po jej zatwierdzeniu. 

niżenia renomy wody sodo\yej fabryk dawniej 
egzystujących . Dlatego też winniśmy zwracać 
1.Jaczną uwagę na to, czy woda od owa, którą 
nam służba przynosi, jest zdrowa i czysta, 
czy też jest ona przedystylowaną deszczówką 
z Bugaja. pochłaniającego corocznie kilku to-
pielców. LOllis. 

- Komisy ja lJUdowlana, po zrewidowaniu 
w dniu 30 czerwca Ilo\rego dwupiętrowego 
domu przy ulicy Odeskiej (Rokszycl<icm-Prze­
dmieścill) małżonków ~molarkiewiczó\\·-zna­
lazła takowy w zupełnym porządkI! i pozwo­
lila go zamieszkać. 

-- Straż ogniowa. Dziś próba oddziało\ra 
oddziałów IV i \ '; w przyszłą niedzielę takaż 
próba oddziałów II i III. 

-- Zarząd rrowarzystwa Pławieńskiego 
wyasygnował na budowę w Piotrko\rie toru 
wyścigowego 12,000 fub. Miejsc siedzących i 
stojących ma być na 2,000 \Yidzów, lóż 24. 
Finisz ma się odby\rać dla wypróbowania sił 
koni pod niewielką górką. 

- Dyrektor gimnazyjulll męzkięgo w Piotr­
kowie, rz. r. st. Ochriemienko został przenie­
siony na takież stanowisko do II gimnazyjum 
warszawskiego. Dyrektorem zaś gimnazyjum 
piotrkowskiego, na miejsce ustępującego, zo­

- Ponowna, wyznaczona na 23 z. m. na stał mianowany dotychczaso,,·y dyrektor II 
ryzyko dotychczasowego dzierżawcy Riterban- gimnazyjLlm warszawskiego J. P. Chabarow. 
da, licytacyj a na dzierżawę bydłobójni piotr- P. Ochriemienko pozostawia po sobie opiniję 
kowskiej, nie doszła do skutku z powodu człowieka uczciwego i bezstronnego. 
WCZeRl1leJszego opłacenia przez dzierżawcę 
wszystkich zaległych rat, z pewną nawet nad- -- Z miasta. (Nadeslane.) Aleja Aleksan­
płatą. Co do pierwszej licytacyi bydłobójni , ta dryjska przedstawia się nam IV bardzo opła-

kanym stanie. Szosa zerwana na całej prze­teraz zatwierdzoną została prr.ez ministeryjum. 
\Yedług warunków l)rawo dzierżawy przy- strzeni, pryzmy kamienia tłuczonego przerwa-
sługuje Dawidowi Riterbandowi na lat 3; tenu- ły zLll)ełnie komLlnili:acyję kołową, a i pieszej 
ta dzierżawna wynosi, jak wiadomo, rb. 9,637 nie można zaliczyć do bardzo przyjemnych. 
kop. 17 rocznie. Tumany kurzu zewsząd otaczają przechodnia. 

Gorączka budowlana w całej pehli: jedne 
- Dodatkowe roboty, jal,ie przedsięwzię- domy zaczynają się budować, drugie na wy­

to na terytoryjum piotrkowskiej bydłobójni, są kończeniu, co również nie wpływa na zdro­
następujące: pobudowanie obory dla bydła, wotność i nie ułatwia komunikacyi, zważywszy, 
clllewów dla trzody, mieszkania dla strażnika, że właściciele domów pozagradzali chodniki 
dołów specyjalnych na składanie wszelkich dla pieszych. Przedzieramy się więc między 
nieczystości i odpadków, oraz kolejki z bydło- kupkami rozrzuconego szabru i dołami, nara­
bójni do owych dołów, by owe odpadki na- żając się każdej chwili na upadek i zwich­
tychn~iastowo mogły by.ć z niej ySLl~vane. nięcie nogi; w deszcz zaś musimy brnąć po 

Dlll~ 30 z .. m. w ubIegły. POl1l~dZI~łek o~- kostki", błocie. ądzimy że jeżeli ktoś, dba-
była S!ę .w mWJscowym magl~tracle hcytacYJa jąc o całość głów przechodniów, zagradza tro­
na wz~ęCle w. entrepryzę. w.zmIalllcowanych 1'0- tuar bary jerami, powinien, podług prawideł 
ból.. LlcytacYJa, na której SIę utrzymał p. l\Je~- administracyjnych, ułożyć prowizoryczny cho­
deI Hertz za sumę 7,4 7 ~ rb., r?zpoczyllała s~ę dnik okolo zagrożonego przejścia j nakl'yć go 
od rb. 9,~63 kOl)· 52. ': szystlue roboty m.aJcł daszkiem, aby zabezpieczyć przechodniów od 
b~'ć wykolIczone w tym .Jeszcze roku, z wyJąt- możliwych wypadków. 
lnem . dom~U1 (~la stróza, l~tórego ostateczne Lecz u nas zwykle dzieje się inaczej niż 
wyko~czelUe t. J. otynkowan~p., ma być Llsku- gdzieindziej, bo przedewszystkiem dbamy li tyl­
teCZlllone w r. p. przed 1 lIpca. ko o swoje wygody i kieszell, a bliźnich mie-

- ])Inogość psów w Piotrkowie, wałęsają- ścimy na ostatnim planie! Dopiero zl1lusze­
cych się samopas po Lllicach i trotuarach, ni czasem nakazem władzy, robimy to, co 
zawsze była przedmiotem zastanowienia nad nam powinien wskazywać obowiązek obywa­
tym faktem tak przyjezdnych jak i stałych telski. 
mieszkalIców miasta, tych przynajmniej, któ- Nie od rzeczy nadmienić, że pomimo nawoły­
rzy miłują większy spokój i jednocześnie gor- wall pracy, aby strzedz i pielęgnować przy­
szą się bezustannemi a pulJlicznemi orgijami drożne drzewka, jeden z właścicieli posesyi 
psiej gromady. Słyszeliśmy, że muogością llSÓW poz\\ala sobie przy budowie domu samowolnie 
odznacza się Konstantynopol. Czyżuy Piotrków przybijać bary jery gwoźdźmi do drzewek nisz­
miał pretendować do lak wysokiego s(ano- czy w ten sposób drzcwka, które są jedyną 
wiRka'?.. l)rzyjemnością spacerowiczów. Za granicą ta-
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ka samowola podlega karze sądowej. Czyżby 
u nas nie uyło sposobu na jej ukrllcenie? 

L. O. 
-- Kury jer teatralny w ..\2 25 z d. 21 

czerwca r. b. l)isze: «Przyjemną niespodziankę 
zrobiła p. Chotkowska, jako Aza. Pięlmy, tp­
chniczuie ogładzony głos artystki, rozbrzmie­
wał ze swobodą, pełno i dźwięcznie; gra zaś, 
niepozuawiona temperamentu i ożywienia, po­
siadała wiele szczegółów zajmujących. \Ypra­
wdzie w ruchach niektórych przydało by się 
mniej sztywności, ale to kwestyj a dalszego 
wyrobienia si ę i obycia ze sceną i ·jej \rarun­
karni. \Yarto w każdym razie zwrócić bacz­
niejszą uwagę na tę utalentowaną uez wąt­
pienia siłę artystyczną i dać jej możność. IV 

rolach "iększych nabywania odpowiedniego 
doświadczenia. 

- Salon artystyczny w Częstochowie. 
\Y zaprzeszłym tygodniu - jak doniósł «Kur. 
Codz. »--miejscowy proboszcz parafii ś \v. Bar­
bary ks. prałat Lorento\ricz, w asystencyi lm­
planów: ks. J. Adamczyka, redaktora-wyda w­
c)' «Dzwonka Częstochowsldego», o. Pijusa 
Przeździeckiego i p. Angustyna Jędrzejczyka -
paulinów, dopełnil uroczyście aktu poświęcenia 
wystawy sztuk pięknych w Salonie artystycz­
nym. Przemówił przJtem krótko, lecz w go­
rących sło \rach, pelnych źyczlhrości dla arty­
styczno-społecznych usiłowalI iLlicyjatora tej 
"·ystawy i zaznaczył pożytek z zadania Salonu 
artystycznego, żywiąc nadzieję, iż popłynie ze11 
dnch umiłowania, rzeczy pięknych, oraz rozlJu­
dzenie poczucia estetycznego przcz dobór prac 
\rykOlly\ranych artystycznie. 

Gimuazyjum w Częstochowie ukoi1-
czyli następujący uczniowie: Biernacki Zy­
gmunt. Bloch Adolf, Borawski Czesław (Zl' 
sreurnym medalem), Butrymu\ricz Leon, Cze­
chowski Adam (ze srebrnym medalem), Dn­
nilczuk Roman (ze srebrnym medalem), DeLlar 
Zygmunt, Gożecki Stefan, Herman 1\1oszek, Ja­
now ki Wacław, J asiilski Tomasz, J ermuło\\'icz 
Stefan, KalaiJiilski Euzebijnsz (ze srelJrnym 
medalem). Keller Izydor, Lipil'lSki Maurycy, 
Mazurkiewicz Józef, .i\Iejersohn Hijeronim, Ro­
gowski Bronisław, Roguski Leszek, Różycki 
Jan, Sokolewicz Józef, Stefanowicz Sergij nsz, 
Szalkiewicz Bronisław. Szafnicki l\Iaryjan , 

zenl)orn \nadysła"" Turczy11Ski I\arol, Zbi~r­
ski ~tanislaw. Kadto następujący eksterni: 
Budyilski Bolesław, Pisarzewski Adolf, Zna­
niecki Flory jan, Bresławski Bazyli, Wysocki 
Aleksander (dwaj ostatni hez starożytnych ję­
zyków). 

- W oddziale częstochowskim Banku 
Handlowego warszawskiego pełniącym obowiąz­
ki zarządzającego tymże oddziałem mianowany 
został p. Gustaw Wolski: pp. za Józef No­
wiński i Chwalisław Kopeć upełnomocnieni 
zostali do łącznego podpisywania z jedną z osób 
upoważnionych za oddziały Banku w Cz§ fo­
chowie, SOSI'101//CIt i Kaliszu. 

Takież prawo łącznego podpisu za oddział 
Banku w Łodzi, z jedną z osób do tego upo­
ważnionych, udzielone zostało pp. Maurycemu 
Lauterbachowi i Bolesławowi LutostaI1skiemu. 

- Z Zawiercia. Korespondent «Kur. War­
szawskiego» pisze, co następuje: 

«Zarząd kolei warsz.-wiedeilskiej sprzedał 
po zniżonej cenie komitetowi naszego kościo­
ła 1,000 szluk pokładów wysortowanych do 
ogrodzenia 6-morgo,rego cmentarza grzebal­
nego. Mamy wi~c obecnie wszystko, czego pa­
rafii potrzeba. Jest kościół, ksiądz i miejsce 
wiecznego wypoczynku; a jednak po dawnemu 
musimy brać śluby , chrzcić dzieci i grzebać 
umarłych w Kromołowie!.. Taki stan rzeczy 
wywołał prośbę do proboszcza, ks. kanonika 
Barcza, żeby do czasu zatwierdzenia nam pa­
rafli przeniósł już teraz śluby, chrzty i po­
grzeby do Zawiercia. Dawnicj było to samo 
z gminą, ktMą przeniesiono w przeszłym 1'0· 
ku z Kromołowa do Zawiercia.» 

-- liasy oszczędności. Przy następują­
cych urzędach pocztowych w Zagłębiu zezwo­
lono na powiększenie wkładek oszczęclnościo-
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wych z 25 rb. na 100 rb.: Sosnowiec, Bę­
dzin, Dąbrowa, Granica., Ząbkowice i Zawiercie. 

Z zagłębia Dąbrowskiego. Na skutek 
przedstawienia, przez stałą radę zjazdu gór­
ników zagłębia Dąbrowskiego, obszernego me­
moryjału o przesileniu hutniczem w Królest­
wie Polskiem i prośby o przyjście z pomocą 
górnikom ze strony ministeryjum skarbu, toż 
ministeryjum wysłało do zbadania stanu rzeczy 
specyjalnego delegata, uraz zażądało odpowie­
dnich opinij od gubernatorów: radomskiego, 
kieleckiego i od zarządu górniczego okręgu 
zachodniego. 

- Z Sosnowca piszą do «Kur. Codz.». 
Zabawy ludowe tutaj przybrały charakter zu­
pełnie odmienny-stały się czynnikiem demo­
ralizacyi. Są tu tańce, karuzele, huśtawki i 
t. p., wejście kosztuje 5 kop., ale zabawy 
odbywają się nie tak jak w innych miastach 
co niedziela lub święto, lecz codziennie. Bie­
gną więc tutaj w dni powszednie kucharki, 
pokojówki, robotnice fabryczne, tallcują do godz. 
2-ej w nocy, niezdolne do pracy dnia następ­
nego. v"idziałem jak matki z płaczem przy­
woływały dziowczęta 16-letllie o północy do 
domu, ale napróżno. Zabawy ludowe w Sos­
nowcu wymagają gruntownego i natychmiasto­
wego przokształcenia, a ewentualnie nawet 
in terwencyi policyi. 

- Sosnowiec poczynił starania o utworzenie 
«Towarzystwa Wzajemnego Kredytu» i «Towa­
rzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego » ; dotąd 
bowienl mieszkaJlcom Sosnowca udzielał kre­
dytu tylko Będzin. 

-- Ka.ra. Proszeni jesteśmy o zanoto,,·anie, 
żo w tutejszem Towarzystwie Dobroczynności 
niejaki Andrzej Wojciechowski złożył rub. 5, 
jako karę z wyroku w sprawie z p. Edmun­
dem \\T olskim. 

- Jako karę za nie\rłaściwe odezwanie 
się złożono w redakcyi od służącej Cieślil1skiej 
1 rb. na Towarzystwo Dobroczynności. 

TYDZIEŃ 

Z DAL~ZY~H ~TRON, 
3 

stawała na przeszkodzie powolna komunikacy­
ja na przestrzeni, wynoszącej pn:eszło 2,000 
wiorst. Obecnie przeszkodę usunięto. Zarząd 
kolei riazallsko-uralskiej zawarł umowę ze 
wszystkiemi kolejami, leżącemi na drodze po­
między Astrachaniem a Warszawą, co do prze­
wożenia ładunków ryb żywych pośpiesznemi 
pociągami osobowemi. Transporty będą więc 
do Warszawy dostarczane w ciągu 111 godzin 
i 30 minut. 

REGUIJAMIN 

-- Drożyzna w Ciechocinku- jak nam do­
noszą większa jeszcze niż lat poprzednich. 
Obiady prywatne najtańsze po 4 zlote. Kwar­
ta poziomek 22 kop., funt czereśni 40 kop. 
Bułki znośne po 3 grosze; dwugroszowe -- to 
trawa lub glina. Kwarta mleka. po 7 kop. 
Zaprowadzono w tym roku kąpiele Nellcheim­
skie po 1 rb. 20 kop. Od wyprania sukni 
1 rb. się placi. Widocznie u nas obowiązuje, 
jak zawsze, przykazan ie: «korzystać z chw·m 
drzeć co się da». Gdy jeszcze dodamy do tego, f/arszawskiej wystawy ~pożywczej 1902 roku. 
że wszystkie niemal wille, nie wyłączając no- § 1. Czas trwania wystawy oznaczony przez władzę 
wych, pełne są pluskiew- będziemy mieli dość od d, 15·go września do d. 15-go października 1902 r. 

dokładne pojęcie rozkoszy pobytu i kuracyi § 2. Wystawcą, z prawem nagrody może być każdy 
W Ciechocinku. mieszkaniec Królestwa Polskiego, wytwarzający na 

_ . W Łęczycy, z rozporządzenia władzy sprzedaż jakikolwiek produkt spożywczy lub maszynę, 
naczynic i narzędzie. bezpośrednio sJużą,ce do produk­

wyższej, z początkiem roku szkolnego 1902- cyi pokarmów, napojów i materyjałów na nie. 
1903, otwarte będą przy seminaryjum nauczy- § 3. MieszkaJlcy Cesarstwa i zagranicy mogą wy· 
cielskiem kursy pedagogiczne dla nauczycieli stawiać w celach reklamy i nawiązania stosunków hau-
szkół początkowych. dlowych wyroby swojc wymienionego charakteru poza 

. konkursem_ 
- Nowe stowarzyszenie. Vol Kielcach u- § 4. Kupcy, ajenci i przedstawiciele produccntów 

zyskała zatwierdzenie ministeryjllm Ustawy mogą, wystawiać powierzone sobie do sprzedaży towa-
T ł ó' , śl 'kó ry również poza konkursem, 

owo pomocy przemys owc w l l'zenue m w. § 5, Każdy wystawca, pragną,cy si\) ubiegać o na-
- Oświetlenie elektryczne. l\Iagistrat m. grodę, winicn IV tym celu złożyć odpowiednią del,lara­

Kielc, zbiera oferty od zakładów elektrotech- cyję w dwóch egzelllp larzach, 
h 

Uwagn, Osoby, pragną,ce wziąć udziaJ w wystawie 
nicznych, celem zebrania ścisłych clanyc o poza konkursem, mogą, składać deklaracyj e w jednym 
kosztach zaprowadzenia w Kielcach oświetle- egzemplarzu na blankiecie swojej firmy. 
nia elektrycznego i powierzenia jednoj z kon- § 6, Wystawca, deklarują,cy swoje okazy w razic 
kurujących fabryk instalacyi urządze!'!. nieuiszczenia opłaty za miejsco zamówione do 14 sier· 

pnia r. b" traci prawo do zamówionego lub zadatko­
- Kryzys węglowy w ZagłęlJiu Donieckiem wallego miejsca. 

- jak donosi «Goniec Łódzki»-trwa bez wi- § 7. Każdy w~'stawca obowiązany jest pomieścić 
d l Ó l ł l . d l ' swoje okazy w dziale odpowiednim na miejscu. wska· 

O ( W ryc l ego P9 epszellla, waszym CIągll. Zal1elll przez komis~ję wykonawczf!: gdyby jakieś Sile. 

~ Projekt reformy kasy oszczędności dla cyjalne warunki nie pozwalały na umieszczenie okazów 
robotników fabrycznych opracowany przez jed- w odl?owiednim pawilonie, lub sali, komisyj a wykonawcza 

., k·· ' 'f' obowlf!zana Jest wskazac wystawcy, za opłatą, odpo-
nego Z \I al szaws. lcll lllspektoI?W abl'yczn~c~, wiednie miejsce na placu otwartym dla wzniesiCliia 
został przedstaWIony do zatwwrdzoma mllll- własnego kiosku lub pawilonu, 
steryjum skarbu. I § 8. Przedłlliotów wstawiouych, nie podlegających 

. . zepsuciu, nie wolno usuwać przcd zamknięciem wysta-
- ~od pommk Sz.opena. maglst~a~ war- wy bez osobnego zezwolenia komitetu; produkty spo­

szawsl{l ofiarował k01l11tetowI dwa mleJsca do żywcze. podległe zepsuciu, wystawcy obowiązani są 
- M\llltlllr giuUlazyjalllY zJOżJ' ł w redakcyi l \V k ' 'ć' t ' ś " ' V S wyboru: jedno na pacu arer im, drugi u zm~enta· I zas ę~owac \\;leZellll., , 

l), \ . .'. wylotu ulicy Jrarszałkowskiej na gruncie ogro- § 9: ęprzedazy towar?\\' na mIejscu ,~ys~awy do ko-
. . " . nywae me wolno, z WYJątklelll przedmlOtow, ofiaro-

- Amerykańska reklamll (v. «Branie na plewy). du SasInogo. PIerwszenstwo prawdopodobllle wanych na rzecz iustytucyj dobroczYllllych i w prz~' · 
Nie mogli~my dać innego tytułu rozsyłanej , rozle- uzyska to ostatnio miejsce. padkach szczególnych za zezwoleniem kom'itctu, 
pianej, rozdawanej na ulicach, po domach, skle- R b t k ł t . W I § 10. Bezpłatne udzielanic towarów tytułem prób 
pach i t. d. reklamie. podpisanej przez dwóch w pól- - . O O Y O O res auracyl ~w~ U po- nietylko jest dozwolone, lecz pożądane, 

stępują szybko naprzód. Po ustaWlelllU sar- § 11. Komitetowi służy prawo nieprzYJ-pcia na wy-ników, w której ubiecują oni najznakomitsze gatun- ,. " 
ki węgli sprzedawać taniej od najuczciwszl'ch i naj- kofagll króla Władysława Jagiełły w nawie s~awę lub usunięcia ,z, niej przedmiotów, uZllanyclt za 
nieuczciwszych tute.l'szych składników _ ba! taniei głównej po prawej stronie od wejścia czynia megodne lub I~lewłas?lwe., . ". , ' . ..'.' § 12, KomItet daje mlcJsca na placu lub w salach 
nawet od samych kopltlh, gdyby swój Iyęgiel chciały SIę pl Z!g~oto~vama do ustawI~llla grobowca i pawilonach bez żadnych ozdób i dekoracyi. Akwa-
one sprzedawać na korce w Piotrkowie! królowej ZofiI. Sarkofag ŁokIetka otrzymał ryja, sztuczne groty lub piwnice urządzone kosztem wy-

Czytając one reklamy, zastanawiali~my się, dla- obecnie wspaniały kamienny baldachim, zasto- sta~vców korzystaj,f! z bezpłatnego oświetlenia i wody. 
czego nasze miastu konserwatywne spotyka takie sowany do stylu i rzeźb pierwotnych dolnych ~ 13" Do ~~ll~ltctu, na,leżf! de~o:·ac~je, zew,nętrz?e 
dobl·odzl'e,istlvo? l' to z cn1kl'eln podzl'I'·u godnego . , ś.' p .. ' k r I ' budynkow we,Jśc l pawllonow, tudzlez oswletlellle ogol-, , " _ . '" _ " , Jego czę CI. omzeJ sar ołagu \\ l11ur owano ne sal i pawilonów służba o"ólna 
:trodła? Czyzby to było wynagrodzeUle za smutne IV ścianę piękną płaskorzeźbę srebrną Hakow U I Ś - l· - d' "_. r' t l· d . d' 'l b l b·d 11" -bł· l - waga. CIS eJszy ozor IlIllorma orzy na eZf! o 
GI\e ~zasy, g ,y"ęgl.e y al zo c, ogll Y ,go WiC - skiego, przedstawiającą Sobieskiego pod Wie- wystawców, " , , 
kI blak, a mleszkancy naszego mIasta moglI go tyl- d ." dł b' 11 t·ki P b . h Uwaga II. Ubezpleczellle budynkow komItet zarzą-
ko kup~wać po ?enach um!ar~owanych: w jednym ,n.Jem, p~ ug , O I ~zu a el-. o, ocznyc dzi i dokona ua swój koszt; u, bc~pie,czenia ~rzedmiotów 
wyłączDle skladzlC K, Saplllsklcgo, o czem na tcm sClanach katedl y pI~ybyło \I lele ,mUL owanych wystaWIOnych może dokonac rOWllleż komltct, ale za 
miejscu pisaliśmy w właściwym czasie? na nowo lub odnowlOnych pomnIków grobo- porozU1llieniem i na koszt wystawców. 

Nie o lem jednak mowa. Dziti chcielibyśmy ""ych, rozmieszczonych podług pierwotnego pla- § 14: postawa, opakowal?ie, ustawienie ,i zabranie 
wi erzyć, że te zapowiedzi taniości - to prawdziwe nu i zastosowanych do otoczenia danego prz~dlllłoto;v z w~stawy_ nalezy do wystawco w., 
dobrodziej 'two! Nawet jużbyśmy temu uwierzyli mie's § 15: l rzedmlOty, JlIezabrane w Clą,gu 5 .. dm P? za-

'" .. " , ,.' .: J ca. mklllęclU wystawy, przcchodzą, na własnosc kOlllltetu. 
gdyby.węglel ?ył baldzo ehogl I by~ go "JOlkI blak~ _ Studenci słowiańscy na politechnice § 16. Cena za mi(\jsca na wystawie ust.anowiono: 
ale dZiś wlaśUle wybornych wQgII Jest az zaduzo I D _. t .k '" . ó · . 'ł . po rublu IV buJynJmch murowanych, po 70 kop, w 
wszędzie są b. lanie! A więc gotowi śmy raczej ar msz ac lej me mają r zaml LIS anego ~~- budynkach drewnianych komitetu i po 30 kop. na 
twierdzić-bo myśl la g,yałleJll ci~nie się do głowy- wota, zwłaszcza od ,cza~L1. mowy ~l~llJorskieJ. otwartyłll placu, 
ze jest to zamiar owładn i ęcia tutejszym rynkiem \Vchouzących do salI WItają obelgI 1 pomruk, Uwag n L Cena powyższa ulcga znacznej obniżce 
wQglowym, by później, gdy przyjdą ciężkie na wę- naśladujący chrząkanie świń, jako oznaka wy- przy zażąd~niu większych przestrzeni, a mianowi~ic: od 
giel czasy z lVar'zawską zwyczajową nawiązką kazać soki ej kultury towarzyskiej niemieckich stu- 50-10.0 stop 10%, o,d 100-200 stop 20u,0, od 200-
sobie za ~vęgiel zaplaci6. Eksperyment ten mógłby dentów Na J' cdnem z ostatnich !)osiedzel'l wy- 400ustop 3IOI"/u zDal katzdą stoPtę kw, alng- l 'k s' " , ', T· - ., , ' •• ,.. ," , waget , a owarzys w nau>owyel l orpora-
, Ię mo~e I uda(, t~ !ko, ze jak ~I~ I zekło na począ- dZIału studencluego przeszedł wOlosek, aby cyi z charaktercm użytecZ1Iości publicznej przewidziane 
tku,. mIasto,. n~,sze, ~est na I\'sk~'os konserwaty.wne: od cudzoziemców żądać podwójnej opła.ty za są, 1!lgi, instytucyj c pallstwowC i dohroczYllll,e otrzYJllują 
eo IpSO pOjdzle pl awdopodobme udeptaną II tym l' '='t d . ,'. t· l l lIueJsca bezpłatnIe. 
k' k d ' d " , , nau ,-ę· ," U enCl zagr amczm muszą ez s <. a- TT III O l . ,, ' , , Icrun u ,rogą, WIO ząc, ze me naraZl Sl~ na smu· d ć . . d .j' B·' 'k' F l-t vw(tga . p ata powyzsza stosuje SIę 1'0WIlIez 
Ine dla kieszeni niespodzianki, a jednocześnie da a ,p l~nIą 7,e na pOI11I1l.\... Ismal a. .'a\'y do okazów, umieszczanych na ściaJlach bcz zajęcia miej-
szlachetny dowód, iż umie cen i ć uczciwość kupiecką, te sWlaclczą o. coraz wlększem. szerzenIU Slę sca przed niJlli, (Dok, llast) 
co jcdnocze~nie będzie zachętą dla innych uczciwych hakatyzlnu, llletylko pO za gra11lce Prus, ale ~ 
kupców!... po za prusl<ie zakłady naukowe! Wszystkie 

Nalwy2sze nagrOdY, odznaczenia, rangi i Zmiany 
- Doktór MiaczysłM\'-Walery Wasiewicz miano­

wany zostal lekarzem szpitala I\' m. Brzezinach. He­
fercnt kanc('11.ryi naczelnika straży zicmskiej Dl, 1'0-

m;t:;zowa, aso 'or kolcgijalny, .Józef Kirkie\\'icz, zgo­
dnie z pro~bą przeniesiony zostal na posadę star­
szego pomocnika re[crcnia wydziału wojenno-policyj· 
nrf(o rządu gubcrnij alne,ro piotrkow~ki('go. 

t. z. «ogniska wiedzy»-zjednoczyła pru, ka 
pikielhallba. Zatrucie młodego pokolenia zwy­
rodniałym szowinizmem w Niemczcch---ogól­
ne! Co to będzie, gdy z tego pokolenia wy­
ro ną działacze społeczni, ziejący nienawiścią 
do wszy, tkiogo co słowiallskie!... 

-- Ryby żywe. Handlarze astrachailscy 
odlla\\'mt starali się o wpro\mdzenie stałej 
dostawy ryb żywych na targi tutojsze, czemu 

Wiadomości ogólne. 
Dowody piśmienne w sądach gminnych. Zasadę, 

że wszystkie dowody piśmienne, składano do 
sąLiów, winny być przetłomaczone na język 
rosyjski jeżeli są pisane IV języku kraJowym, 
stosowano często i do sądów gminnych. 

Tymczasem na zasadzie ~aj\Vyżej zatwiordzo­
nej Ustaw)' przechodni(\i z d. Hl lntego 1875 
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roku i orzeczenia Senatu z roku 1882 .\~ 156: ak­
ty piśmienne. składane do sądów gminnych, 
nie potrzeuują tłomaczenia na język rosyjski. 
Dopiero w drugiej instancyi, t. j. w Zjeżdr.ie, 
}H'Zekład na język rosyjski jest niezbędny. 

Za.'toso,ranie powyższego ])rzep isu niedawno 
})rzypacUo w lldr.iale płockiemu zjazdowi sędz iów 
pokoju. Odwolano s i ę dOll ze skargl1 in cyden­
taloą na uecyzyję sędz iego gminnego w Skę ­
pem, p. Imieni11skiego, który nakazał był 2\\"rot 
dokllmentn, w s])rawie cywilnej, z powodu 
lJraku tłomaczenia. Zjar.d llchylił decyzyję sę­
dziego, nakazawszy przyjąć akt bez przekładu. 

- Projekt utworzenia w politechnice warsza\\'­
,kiej wydziału górniczego przeszedł w polą­
czonych departamentacll muy pallstwa i wnie­
siono go na ogólne zebranie cle})artamentó\\'. 
Na Ul'ządzcnic wydziału górniczego, jak dono­
szą do «}VarszCt1o. dllteWlIika », ministeryjulll 
skaruu 1ryjednywa kredyt w sLlmie 120,000 
rb1., a na coroczne utrzymanie tego wydziału 
około 90,000 rubli. 

- Na pytanie, jakie 1rynagrodzenie pouierać 
może njent, jeżeli przed sporządzeniem prote­
stu cllużnik zaplaci walutę departament ka­
sacyjny senatu wyjaśnił, że wynagrodzenie to 
uiszczać powinna osoua lub instytllcyja, któ­
ra weksel do protestu złożyła; że , oprócz za­
płaty w taksie wskazanej, żad n a inna nie na­
leży si ę rejentowi i-że w razie, gdy rejent 
przesyła zainkasowane pieniądze właścicielowi 
wekslu , należy mu s ię wynagrodzenie dodatko-
1re, jako za czynność, dokonaąą po za obrębem 
kancelaryi. 

- Sprawy szkolne. Ministerfjum o 'wiaty pono-
1riło roz})orządzenie, w myś lktórego osoby z wy­
chowaniem domowem, które składały egzaminy 
\V średnim zakładz ie naukowym, celem wstą­
pienia do tej lub innej klasy i złożyły go za­
dowalająco, lecz nie przyjęto ich dla braku 
miejsc wolnych lub dla innych przyczyn, mają 
prawo otrzymania od tego zakładu naukowego 
świadectwa, z zaznaczeniem w niem, że ono 
da je im te same prawa, jakie przysługL~ją za­
równo w służbie cywilnej, jak i przy odsługi­
waniu powinności wojskowej osobom, które 
llkollCZyły kurs klas odpowiednich w gimlla­
zyjach, progimnazyjach i szkołach realnych. 

Z opieki nad trzeźwością ludu. ,y miejscowo­
seiach z zaludnieniem czysto polskiem, czy­
telnie mają posiadać książki rosyjskie i pol­
skie, według katalogu urzędowego. Na «Za­
bużu» i w miejscowościach z ludnością daw­
niej unicką, w częściach guuernii lulJelsldej 
:,; iedleckiej, lomżyilskiej i suwalskiej czytelnie 
zawierać mogą wJ"łącznie tylko książki rosyj­
skie. Odczyty na «Zabużu » wygłaszane uyć 
mogą tylko w języku rosyjskim, i z obowią­
zkiem zacho,,'ania punktn 2 przepisów o od­
czytach ludowych. W innych miejscowościach 
kraju dozwolone jest wygła, zanie odczytów 
zarówno po rosyjsku jak i po polskll. 

- Dozór tleterynaryjny. Sprawa ta l1L~yskała 
ouecnie zatwierdzenie i wpro\radzoną ma llyć 
w 1rykonanie od dnia 1-1. lipca r. b. Na mo­
cy nowego po:,;tanowienia utworzone będą w 
Warszawie cztery posady weterynarzy policyj­
nych z pomocą czterech felczerów weterynaryi, 
a każdy po\riat otrzyma jeszcze lekarza i jed­
nago felczera weterYllaryi. ,y Warszawie we­
terynat'ze podlegać będą władzy inspektora 
weterynaryi, a p01riatowi weterynarze guber­
nialnym . . " . eterynarzc miejscy i powiatowi 
otrzymywać będą pensyi po rb. 1,000 rocznic, 
a felczerzy po rb. 300. Nadto weterynarze 
miejscy otrzymywać będą na wydatki kance­
laryjne po rb. 25, na instrumenty i medyka­
menty po ru. 25 i na rozjazdy po rb. 200 
rocznie. Felczerzy na ro«jazuy otrzymywać 
będą po ru. 25 rocznie. 'Yeterynarze i fel­
czerzy powiatowi otrzymywać będą na rozjaz­
dy sumy stosowne do potrzeuy. Utrzymanie 
nowego dozoru weterynaryjnego w Królesh\'ie 
Polskiem wynosić będzie rocznie 119,700 rb. 
}lol\ry1rać go zaś będą właściciele bydła, koni 
i t. d. Istniejące dotychczas w gubernijach 
Królestwa Polskiego posady weterynarzy okrę-
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gowych, a w Warszawie po ada asesora \\'ete- Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 
rynaryi uędą skasowane. 

- Bankructwo i l-a gildyja. «Jurid. Gaz.» wy­
jaśnia, że według praw obowiązującyah kupiec, 
który ra7. zbankrutował, może tylko wtedy wy­
kupić patent l-ej Gildyi, gdy nastąpiło udowod­
nieil ie, iż bankructwo nie było podstępne; 1\" 
przeci wnym wypadku traci to prawo raz na 
zawsze. 

- Ustawa celna. " . tych dniach komitet mi-
nistrów pr:lyjął i wkrótce ogłosi nową ustawę 
celn ą. T owa ta lista wa wprowadzona będzie 
od unia H lipca r. U. na 1rszystkich grani­
cach pa11st wa rosyjskiego . 
~ 

Z BIBLIJOGRAFIl i PRASY. 

W prasie rosyjskiej poruszono projekl znies ie­
nia leraźni ejsl.ej formy egzaminowania nOll'owslępu­
jąc)-ch kandydalów. PróbQ le~u rodzaju zarządzono 
IV roku przeszłym IV szkule handlowej Ir :N iższym 
Nowogrodzie i d,Lła ona jaknajlepsze wynik i. Te­
mźniejszy system egzaminowania kandydatów. ze 
względu na jego mniejszą lub większą uroczyslo~ć 
wpływa onip~lUielająco na dzieci. "-idzą one naokolo 
siebie po raz pierwszy IV życiu tylko twarze obce, 
tracą prawic zupełnie przylomnO~t, nic więc tedy dziw· 
nego, że odpowiedzi ich bardzo częslo nic mają żad­
nego zw i ązku z pytaniem, a bywa nieraz i tak, że 
choci aż dziecko pylanie rozumiE', ze strachu głosu 
wydobyć nie może. W takich więc warunkach o 
śc islem ocen ieniu uzdolnienia kanclydaló\\' mowy by(1 
nie może. W szkole handlowej IY Niższym Nowo­
grodzie clny)'cono s i ę innego systemu. Zwykłych 
egzaminów zanieclHLno, a natomiast urządzono po­
gawędki kandydatów z PiLuczycielami. Pogawędki 
takie trwały pięć dni. Piel"lrsze dwa dni użylo 
byly na zapoznanie s i ę nauczycieli z dziećmi pod­
czas zabal\". II' klórych czynny udział brali nauczy­
ciele. Gdy się dzieci dobrze już oswo iły, przez 
trllr następne dni nanczyciele prowadzili z niemi 
IV taki sposób rozmowy, aby przekonać si ę o slop­
niu rozwoju ich umysłowego, o zasobie wiadomości 
i t. d. Na podstawie tego dokonano dopiero IV~'­
boru kandydatów i \V rezultacie okazało s i ę, ŻP IYy­
bór był zrobiony tak szczęśliwi e, iż nigdy przedlem 
pierwsza klasa nic robiła tak znakomitych poslępów 
IV naukach-jak \V tJm roku. Do~ć powiedzieć, że 
z liczby jO uczniów jej -promocyi do nCl~lępnej 
klasy nie olrzymało tylko dwóch. 

- W dniu 23 lipca t5 sierpnia) w 1Il. Łodzi na sprze­
daż mebli i maszyn do ~7.rcia. należących do Łrj bl' 
Szparak. od sumy 120 rb. 

- 24 czerwca (7 lipca) \I' Ill. Piotrkowie prz)' ul. 
lHoskiewskiej pOd :\~ 217,577. Jla sprzedaż ruchomości: 
wann, luster. drzewa na opat. ud sumy 137 rb. 50 k. 

- 25 września (8 października) G) czę'ci maj,}tlm 
Wlodowice w powiecie hędzil'tskim . od sumy 50000 rb.; 
7) majątku D~bowiec w pow. lI oworadomskim, od su­
lIly 6000 rb. i lIiżej. 

- ] (14) lipca II' 111. Piotrkowie prz~' ulicy K owo­
grodzkiej II' domu (;oldhersz6w na sprzedaż mebli, sa­
mowaru i t. ci, od sumy 102 rb. 

- 20 września (3 paździcl'1Iika) II' sądzie zjazdowym 
\I" 111. J.Jodzi na sprzedaż nierucJlomoŚci. położonej II' 
temże mieście przy ul. l'al'lskiej pod .\' 320-i. od ~UIIIl' 
17000 rb. 

- - 24 września (7 paidzicl'llika) w sądz i e zjazdow~' 1ll 
w 111. l'iotrkowie na sprzedaż lIieruchollloŚci, polożonej 
w Dl. TOllla~zowie przy ul. Handlow<.'j pod .\' hip. li3:j. 
polic. 141, od sumy 10100 rb. i niżej. 

-- 20 września (3 pa7.dzicl"llika) II' ~ądz i c zjazdOWYlII 
w m. Łodzi. na sp rzedaż nieruchomości, położonej II' 
temże mie'cie przy ul. Piotrkowskiej pod ,\1 751. od 
~UIU~' 88122 rb. 50 kop. 

- Xa ~przedaż inwentarza żywego i martll'ego: l) 
26 czerwca (n lipca) w Kowem l\1ie'cie w pow. raw­
skim: 2) 25 czcrwca (8 lipca) i 28 CZ('l"\rca (11 lipca) 
na rynku w JIl. Rawie. 

- 28 czerwca (11 lipca) II' lIl. Zgierzu przy ul. Stry­
kowskicj \\' domu pod .\~ 162, 5. na sprzedaż maszyn. 
od SUIll)" 690 rb. 

- 24 czerwca (7 lipca) na komorze \I' Granicy na 
sprzeuaż skonfiskowanych towarów, od Stlili)" fi8I rub. 
92 kop. 

- 24 cze rwca (7 lipca) w magistracie m. I:.odzi na 
3-l etnią dzierżawę dz i ałka mil\iskiej zi emi pod.\~ 2n 30 
IV przedlużeniu ulicj' Wodnej, od sumy rocznej 47 rb. 
89 kOll. 

- 9 (23) lipca w magistracie 1lI. Piotrkowa na 3-ch 
l etnią dzierżawę brukowego. targowego i jarlllarczuego. 
od sumy rocznej 3705 rb. 

- 2 (15) lipca \\' urzędzie glllinn~'1ll w Zawierci u 
na budowę murowanego piętro\l'ego domu na ~zkołę 
elementarną,. od sumy 8521 rb. 77 kop. in miuus. 

- 5 (18) lipca II' magistracie lIl. 7,gierza: l) na S-ch 
letnią dzierżawę l;; sklepów do sprzedaży mięsa. 

- 9 (22) lipca 2) na 3-letllią dzicrżamil takich że 
sklepów do sprzedaży pieczywa. 

DRUK KLEPSYDR: 
7, powodu powstalego od niedawna w Piotr­

kowie zwyczaju pobierania oddzielnej opłaty 
za rozklejanie klepsydr i innych ogłoszcll. 
drukarnia <Tygodnia, dla zmniej~zenia inte­
resowanym osobol1l zwiększonych przez to 
kosztów, cene druku klepsydr obniża '" ~po­
sób następujący: 
Za mała klepsydrę (II' jedllym 

języku) liczy 
Za zwykła, średnią (w jednYI1l 

językIl) 'liczy 

rb. I k. 50 

rb. 2 k. -
Za wielka (II' jednYIll języku) 

wielkości 4 kart ,Tygodnia rb . 2 k. 50 

TAKSA ZA ROZKLEJ ANIE 

-- Los biblijoteki Zielińskich , klórą to cenną spu­
kiznę po ojcu swym ś. p. Gustalyie. obecn~' właś­
ciciel, zdawszy pod opiekę plock iego Towarzystwa 
roln iczego, ofiarował mia ·tu, nie je~t zdecydowany 
Je ·t jednak, jak zapewn iają «Echa płockie i 10m­
żyńskie», nadzieja, że Irtldności dadzą się zwalczyć 
i że Płock zalrllyma dla siebie na zawsze tak p i ęk­
ny, a dla ogółu użyteczny dar.-Biblijoteka zawiera 
okolo 30 tysięcy lomów, najważniej zl'm jrj działem 
są książki, dolyczące dziejów' polskich. Niektóre 
z dzieł są istolnie bialemi )uukami. Wła~cicie) do-
konylYa obecnie spi u, kompletując dawniejszy, ulo- rachuje się nie na dni , ale na doby, jak to 
żony przez b. bibJijotekarza, ś. p. Józefa Bruzdolri- zostalo wyjaśnione przedsiębiorcy od kiosków, 
wicza. Pomiędzy rzadkościami wymienimy nie)<lóre w odezwie magistratu z dnia 8 Stycznia r. b. 

. riC!>lI za Ng 5~6. - Taksa. ta. zatwierdzona przez ~ 
z XVI-go wieku, jak naj starszy druk krakowski 11(" II'ladzę , Jest l l astępllHca: ~ 
z l-±65 roku u Giinlera-Zeinera Joltanis cle l'm'e- Za rozklejenie ogloszenia. kleps~'dry, alh;za 
c1'emata Explallotio in psaltm-i-ll'In, jeden ze zna- etc. na papierze II i e lkośc i 172 kwad. werszki 
nych 27 na całym ~w i eci (', a 22 w biblijolekach (322 cali kwadr.): za 1-szą dobę rb. l k. 50. 
polskich, jal<kolwiel<, podobnie, jak one wszy Ude za drugą kop. 50, za trzecią kop. 25. za cał y 
nieco uszkodzon)' - dalej prawdopodobnie unikat tydziCll rub. 3. za 2 tygodnie J'ub. 4 kop. 50. 
p. l. «I-listoryja żalosna y straszli wa o Francis;:ku Za rozklejenie ogl o~zcnia, klepsydry, afisza 

S i t. d. na papierz<.' wielko'ci 86 kwad. wersz-
Spirze». druk IV Królewcu li eklucyjana njJ, ków (161 kwad. cali): za l-szą dobę l rb., za 
doskonale zachowany w pergamin oprawny. Z bi- drugą l<op. 50. za trzeci ą 25 k .. za cał y tj"dziell 
blijotek publicznych żadna jak 'ię zdaje, dzieła lego 2 rb., za dwa tygodnie 3 rb. 
nie posiada. Dalej: Statut Łllskiego (Kraków u Hal- 7,a rozklej enie ogloszcnia. klcp~ydry. afisza 
lera 1606), doskonale zachowany, a jeden z 7 zna- i t. d. na papierze wielkości 43 kwad. wersz-
nych; pierwoze lI'ydanie norymberskie Potrejosa( lG-l3) ków (801 2 cali kwad.): za l-~zą, dobę O kop., 
pomnikowego dziela Kopernika p. l. De 1'e1:olutio- za drugą 40 kop., za trzeci,} 20 kop .. za call' 
lIibus orbium coelestiu1n, dm;I{Qnale zachr.wane, bo tydziell l rb. ;;0 kop .. za dwa tygodnie 2 rb. 

, Za rozklejenie ogloszenia. klepsydr~', afisza 
naweL luźnej karlki «errata » nie brakuje; «'1'aksa i t. d. na papierze wielkości 21 kwad. wersz -
celna z 1000» li Wolraba IV Poznaniu, nader rzad- ków (40 cali kwad.): za l -~zQ. dobę 60 kop .. 
ka, albowiem tylko trzy egzemplarze tego są znane za dmgą 30 kop .. za trzecią. 15 kop., za cał y 
- i 1. d. i t. d. Oprócz lego, zbiór posiada i cenne jeden tydzicII rb. l kop. 20, za dwa t~'godllie 
rzeczy obce. rb. l kop. 50. (O-l) 

- . , Mnożenie symetryczne" zwyczajne i skrócone, .li \li. ~ .li \li. 
praklyczn~T spo~ób wykonylrania wszelkiego rod;:ajll~ 'II(,I--------·~ '-"I---------ł'll(~,~ 
l1luożeJl przez dodawanie, ułożył na pod ·tawie 31-let­
niej prakl~-ki handlowej Henryk Ch'Lnkoll'ski nau­
czyciel buchalteryi i rachunkowości handloIH'j; cc­
na 2~) kop. Broswrka ta napisana zw i ę7.lc i zro­
zumiale może odda~ prawdziwe usługi osobom pra­
cującym pr:q lWO\\'aclzcniu k 'iążck i l. p. "'ogóle 
Ilandloll'colU. 

lI#łC: : Cłe 

Kancelaryja Warszawskiej Wystawy 
Spozywczo-Kucharskiej 

przy ulicy Foksal :\~ 1, przyjmuje zgłoszenia 
wystawców z dzie i ęciu gulJernij Królestwa 
Polskiego, codziennie ou godziny 11 rano do 
7 po południu. (G-l) 
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SYNDYK TYMCZASOWY CENY ZBÓŻ Rozkład Letni pOt:ią[ów na stacyi Piotrków 
lu.asy llpu<Uośei 

za korzec wagi Warszawskiej 
od dnia 18 Kwietnia (l Maja) 1902 r. 

podług sprawozdań " Okólnika Rolniczo-Handlowego" . 

Towarzystwa Spożywczego pod firmą 

" Oszczędność" (,,6epemnMBocTb") 
w mieście Piotrkowie 

w myśl art. 502 Koel. Randl. wzywa wszyst­
kich wierzycieli tej masy aby w ciągu dni 40 
od daty niniejszego ogłoszenia (luu następnych 
dni 15) osobiście, lub przez pełnomocnikó lv 
zaprodukowali tytuły swych wierzytelności II' 

celu sprawdzen ia takowych. 

Piotrków d. 19 czerwca (2 lipca) 1902 r. 

Syndyk tymczasowy, Pomocnik Adlrokata 
Przysięgłego 

Władysław Piaszczyuski. 

() 

ZBOŻA 

Pszenica wyborowa 
średn i a 

Żyto wyborowe 

" średnie 
J ęczlllień browarny 

na kaszę 
Owies wyborowy 

średni . . 
Groch warzelny 

" pastewny 
Proso . 
Gryka. . 

() s 

.Łódź I P iotrków 

Ruble i kopiejki. 

I ~6.40-7.00 ~6.20--6.40 
I ) ) 

1

)4.50--5 .00 )4.20--4.55 

4.60 ) 
4.10 )3 .90-4.45 

~3.S0--4.60 ~3.90-4.25 
) 9.00 ) 
) 6.70 ) 

4 .70 

3 e 

Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy I Sosnowca 

2 lU . 41 w nocy kury jer. 
4 lU . 24 w nocy osobowy 
9 lU. 29 rano pocztowy 

12 III. 35 po poł o osobowy 
3 lU. 15 po poło osobowy 
5 m. 4 po pot. pospiesz. 
6 III. 25 po pol. osobowy 
9 III. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 

3 lU. 5 w nocy kury jer. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 lU . 20 rano osobowy 
S III. Ul rano osobowy 

11 III. S rano osobowy 
1 lU. 32 po pol. pospiesz. 
·6 lU. 2 wiecz. pocztowy 
7 111. 56 wiecz. osobowy 

• Przychodzą do Piotrkowa: 

Z Granicy i Sosnowca I 
12 lU. 25 w nocy osobowy 

Z Warszawy 

11 lU . 27 w nocy osobowy 

lMh ..... "'h ...... "h ..... "'h ..... "h .... "'h .... ·"h .... ·"h ..... t...a.. "'h .... "'h .... "'h .... "'h .... 

) Warszawskie laboratoryjum chemiczne poleca jako najle~sze mydło toaletowe, 

BYDŁO TATRZANSKIE 
kawałek 15 k. , wyższe gatunki 25 i 45 k. Sprzedaż wszędzie. 

"J)zwonel( (Jzęsfochowsl(i" 
pismo miesięczne ilustrowane pod redakcyją ks. Józefa Adumczyka 

(12 dużych tomów rocznie). 

W roku bieżącym . Dzwonek Częstocho"·ski . między iUllomi drukuje obszer­
uie opracowany. z artystycznie wykollanellli ilustrac~:iami "Ży~Ol: Paua 
u aszego J eZllsa CIU.-YSl:l1Sa" oraz pięknie ilustrowane .,D zieJ e 
K l asztoru J aSllo~órslidcgo". 

Dla prenumeratorów wspaniałe 

::;;::: PREllII UU NA. ROK 190 2 = 
Obraz artystycznie wykonany kolorami przedstawiający: 

Oltarz Z ~udownym Oorazem W kaplicy Matki Boskiej ~z~stochowskiej na Jasnej Górze, 
Piękne to premium otrzymają wszyscy całoroczni prenumeratol"Zy . Dzwon­

l,a Częstochowskiego ., jedynie za dopłatą óO kopiejek na przesyłkę pocztową. 

Prenumerata " Dzwonka Częstochowskiego" wynosi: w Częstochowie rocz­
nie rub. 3, półrocznie rb. 1.50, kwartalnie kop. 75. Z przesyłką pocztową rb. 4. 
półrocznie rub. 2. kwartalnie rub. 1. W Austryi: rocznie koron 12, półrocznie 
koron 6.-\\' N"ielllczech: rocznie marek 10, półrocznie marek 5. Cena ogłoszell: 
Xa całej stroll i c~- rl1b . 12. na połowie str. rub. 8, na czwartrj części stronicy 
rub. 5 i wiersz 75 kop. 

Dla prenumeratorów DZWONKA CZĘSTOCHOWSKIEGO r edakcyj a ofiaruje po 
zniżonej cen ie książkę 

Obrazy w Sali Rycerskiej na Jasnej górze 
oz{lobione kolorowe mi, artystycznie wykollallemi illlstracyj ami. 

Cena katalogowa . Obrazów w Sali Rycerskiej na Jasnej Górze. za egzeJllplarz ozdo­
bnie oprawIly rub. 1 kop. 50. dla prenumeratorów . Dzwonka Częstochowskiego . 

żądających \\'pro~t z redakcyi, tylko 1 rubla i kop. 20 na przesyłkę pocztową. 

L isty należy (uZ1 ·e.'Jować: (12-4- 2) 

Eedakcyja "Dzwonka Częstochowskiego" pod Jasną Górą w Częstochowie . 

~ MO L Et "--1/ -e m .-
c: 

· N • 

Ni ezawo(lny środek pr zeci wk o E ~ J e{lyn y (lo wytęlliellin JIlllclt, 
m olom .~ Q>' l et) na muchy 

"GUBIM OL" _ ~ ~ " V ICTORY" . 
Cena lnf,dellca 2 0 i 3 0 kop . /i~i, Oen(f, (wkltsza 2 i 4 kop . 

REPREZENTACYJA I SPRZEDAŻ GŁÓWNA 

W. KWIECIŃSKI i B. CZEMPIŃSKI 
Warszawa, Mokotowska 16. (12- G) 

SIfŁAD HURTOWY SADŁA i SŁONINY 

Rzeźników Warszawskich Chrześcijan 
l wzy ulicy G1'zyb owskiąj ., ; 45 UJ rra'J'.'Jzawie 

(ze stacyją mikl·oskojJijllą) 
otwart~· cod7.iennie. z wyjątl,ielll wiąt, od godziny S-ej rano do 7-ej wieczorem. 

Sprzc(luż ua pll<ly i "YH;.::Olly za gotó,,·kll i 7.a zaliczeniem 
i{Qlrjo\\'clll. (l~- l) 

K. Dxner W Piotrkowie 
st acyJa t~V,tałiOwa 

Tartak parowy, Heblarnia i Fabryka 
wełny drzewnej, Składy materyjałów bu­

dowlanych i stolarskich. 
Podejmuje siQ wszclkich obstalunkó \\· i wykonywa tako\\·c 

pospiesZl1ie i akuratnie. 

Ważne dla pp. majstrów ciesielskich! 
Deski podłogowe heblowane, szpuntowane i nito,,·ane, 
kompletnie gotowe, jak również ferklejclunki clo drzwi 

i okien, flIsgzymsy i t. d. - po nmial'ko\vanych cenaell. 
(5- 1) 

nro~a 2Blazna W arszawsko-WiBdBńska 
podaje clo wiadomości publicznej, że w dniu 3 (16) Paździer­
nika r. b. o godzinie 11 rano na stacyi Sosnowiec odbędzie 
się sprzedaż przez l icrtacyję publiczną nie przyjętych przez 'od­
biorcę 761 pudów starego żelaza z frachtu Odessa peres.-
Sosnowiee J'~ 26;) 3 od Lm·nera. (3 - l) 

"'"'''''''"''''",,",,,,,,,",,,' Zatwierdzone przez jW. lVIinistra Spraw Wewnętrznych i kauc~jonowane 

Zawiadomienie. pod firmą 
Xiżej l?odpj~aJlY. mam h?l1or za~l'ia.domić "Warszawskie Biuro O[łoszeń" 

Sz. PublIcznosć , IŻ z dlllem dZISIeJszym. . . .. 
egzystqjąca w Piotrkowie od lat 2:5, pra- Otwa!te. w WarszawlC. przy. ulICY Wl erz­
cownia obuwia pod flrlllą <Ignacy Wice >. b.oweJ , ;\~ B- wprost NIecałej. - T~lefonu 
przeszła na wJasność p. Zenona Stanisła - J\!! 416. - Kantor otwar~y od 9-eJ rano 
wa Gl ice i pod firJllą, tegoż w dotychcza- do 10 wleczor. 
sowym zakrcsie prowadzoną będzi e. 

7.. uszanowaniem ZGINĄŁ PASZPORT 
(2- 2) Ignacy Glice. wydany w lutym 1'. b. z gllliny Ciosny " .... '" Ue"'" Ue"" .... powiatu brzezi{l~kiogo na imię Stalli~Jawa . h h h o h J aworsklcgo. (:~ 2) 
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W składzie materyjalow ~iśmiennych 

PRZY DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znaleźć można, po cenach przystępnych 
Papier kancelaryjny w 50 

gatunkach. 

Papier rejestrowy w 25 ga-
tunkach, 

Papier listowy w różnych wiel­
kościach, gładki i linij owany, 

Papier listowy fantazyjJ1Y w 
pudelkach, 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

zwykły i czerpany, 

Koperty wszell{iego rodzaj u i 
wieU,ości, biurowe. handlowe 
i zwyUe, listowe i biletowe, 

Pióra samopiszące, 
Stalówki na pudełka, najpow­

szechniej używane, 

Atrament wyborowy, wflaszecz­
kach i butelkach, krajowy i za­
graniczny. zwykły i kopiowy, 

Pudełka tuszowe, wieczlle-
bez potrzeby dolewania tuszu, 

Linije zwykłe, hebanowe-:i meta­
lowe gięte, z bibulastemi 
ochraniaczami, 

Bilety wizytowe, fason zwy­
kły i amerykański - brystol 
wyborow,.:; 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładkie i lillijowane 
w dużym doborze, 

Karty do korespondencyi, 

Passe partout -papier listo-
wy łącznie z kopertą, 

Notesy, 
Suszki marmurowe i drewniane, 

Bloki gladkie i kratkowane, róż-
nej wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do papieru, 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki mechan iczne i do karnet. 

Ochraniacze do ołówków, 
Gumy w drzewie, zwykłe, 
Gumy wyborowe bez drzewa, Hart-

muta (z Czech), 

Obsadki po rozmaitych cenach, 

lak LcSZCZyl'lSkicgo i Kadishona, 

Guma arabska w flakonach, 

Kałamarze marmurowo i sildane 

Nici do szycia ksiąg, 
Jedwab trójlwiorowy' 

Kopijały z wszelkiemi przyborami' 

Segregatory do listów i faktur, 

Scyzoryki, Nożyce do papieru, 

Kalendarze po zniżonej cenie 
tabliczkowe i do ździerania, 

Gotowe Wszelkie Księgi 
'1 Druk' I' dla DuchowiOl',sLwa, Obywateli 

• Ziemskjcll , dla SędziÓw Gmin-
nych, 'Vojtów Gmin, Jeometl'ów, etc . 

Kwitaryjusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 

l'aclnmki, ogł oszen ia , listy otwarte 
na zwykłym i bi1etowym brystolu, etc. 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
44 powieści p. t. 

«O MILIJONY». 

.n:03Bollello neu3YPolO. 

TYDZIEŃ M 27 

Sanatoryjum i Zakład wodoleczniczy KLINIKA AKU~ZERTJNA i KOEIE~A 

BYSTRA obok BIELSKA :D-ra ~awelberga 
Szl.1zk A.ustl'y,jacki. (15-8) 

Wytworne urządzenie! 2 lekarze. 

j)yrekcyja 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 

Ziemiopłodów od Gradobicia, 
Działającego w gub. Xrólesłwa polskiego oD 1877 r. 

ma zaszczyt podać do wiadomości JJ. WW. Panów Ziemiall, 
że Biuro Zarządu okręgu Warszawskiego dla gubel'llij 

Królestwa Polskiego mieści się: 

w Warszawie ~rzy ulicy ~zkolnej (rlac Zielony) w domu N: 1~, 
(11~-9) 

Towarzystwo jako Wzajemne nie płaci dywidendy od akcyj na tak zwany 
kapitał zakładowy, jak to ma miejsce w towarzystwach akcyjnych. \Yszel­
kie fundusze Towarzystwa stanowią własność Członków i otrzylllane zyski 

stosownie do § 19 Ustawy rozdzielają s ię pomiędzy Stowarzyszonych . 

Kapitał zapasowy na rok 1902 wynosi Rb. 300,673 k. 15. 
Suma zapłacona za szkody gradowe Rb. 2,811,842 k. 27. 

.Ja Anna Gsilla~ 
posiadrun niezwykle długie (185 
centymetrów długości) włosy; 
przypominające Lorcley-dzięki 
14 miesięcznemu używaniu spc­
cyjalnie przezemnie wynalezio­
nej pomady. Pomada ta uznana 
jako skuteczny środek przeciw 
wypadaniu włosów, działa rów­
nocześnie na porost takowych 
i wzmacnia cebulki włosowe' 
mężczyzni, dzięki tej pomadzie; 
mogą mieć bujny i silny zarost 
brody, a również (nawet po krót­
kiem używaniu tejże) naturalny 
POł~TSk włosów na głowic i bro­
dzie; oprócz tego pomada ochra­
nia włosy od wczesnej siwizny, 
nawet w starszym wieku. 

Cena słoika rb. 3, 5 i 8. 
Po otrzymaniu JJależności, wy­

syła się pocztą, codziennie we 
wszystkie strony świata wprost 
z fabryki, do której należy się 
zwracać z wszelkiellJi zamówie­
nianl,i. 

ANNA GSlllAG 
Wien 1, Seillergasse 5. 
Pozwolenie Warszaw. Urzędu 

Lekarskiego. (5-4) 

Redaktor i Wydawca ~Iirosław Dobrzański. 

Warszawa, Leszno 31. 
Płatne i bezplatne sale (bez meldunku). 

Przyjmuje się na nauk\) kandydatki na 
akuszerki 2-go stopnia . (10- :1) 

ROWER 
zupclnie nowy, prawie nie ll?'ywany 

do sprzedania. 
Adres wskaże RedcLkcyja «Tygo-

dnia». (0-4) 

Nagrody rb. 5! 
Zg·iaU.II czarny. podpalany pies, 

jamnik <.al ene . , czystej krwi angielskiej. 
Znal azca raczy go odprowadzić do właści­
ciela mlyna parowcp;o w Piotrkowie. (3-3) 

We wszystkich księgarniach sprzedają. 
się dzieła pedagogiczne RCłlssllcra 
do bardzo prędkiej i najłatlricjszej nau­

ki Językó"v ohcych, 
hez uauczyciela z ob­
jaśnieniem wyJllowy i z klu­
czem, pod tyt : 
POLSKO-NIEMIECKI, kurs wst~­

pny (Elementarz) po k. 5. 12, 
2-t i 40; kurs I- y kop. 60.­
kurs Il-gi kop . 1.60. 

RUSKO-NIEMIECKI, po kop. 5. 12, 
24. 40 i 2.20. 

POLSKO - FRANCUZKI, kurs I-y 
kop 1.20. kurs TI-gi Je 3.20. 
GRAMATYKA POLSKO-FRAN­
CUZKA kop. 1.20. 

POLSKO-ANGIELSKI, kurs I-y k. 
75. kurs II-gi kop. 1.20. 

POLSKO-RUSKI, kurs I-szy kop. 
1.,j,O, kurs II-gi kop. 1.80. 

Skład u autora, Warszawa. ul. 
Złota NQ 6. (,j,-2-1) 

Nauczycielka 
potrzebna zaraz na wieś aż do 1 paź­
dziel'llika. Od Piotrkowa wiorst 30. 
Wymagany palent ze skończenia giJll­
nazyjum i język nicmiecki, lub, lepiej 
francuzki. 3 ucz.: Y1-0 klasislka i dwo­
je dzieci. W razic nj()obrcno~ci pani 
domu, pożądana opieka nad dziećmi i 
utrzymanie należytej powagi. 

"\'-iadomo "ci bl i ższe w Kociszewie 
przez Zolów. W-ny SzerszcJlski. (l-l) 

FOLWARK "CHMIELNIK" 
na prawach włościaJlskich do wydzierża­
wienia w każdym czasie 'I' pow. piotrkow­
skim. gminie Bujny-Szlacheckie. 5 wiorst 
od Zelowa. 3 mile od Pabijanic, 2 mile 
od Lasku, 3 mile od Bełchatowa. Grunta 
pszeniczno - żytnie przestrzeni 50 mórg. 
wtem l ąk 5 mórg, przepływa strumień, 
pastwisko dwukośne; pół wiorsty od koś­
cioła; od zachodu przytykają. do folwarku 
pola włościaJlskie. O warunkach dowie­
dzieć s i ę można u X. Je.. Wlazłowskiego 
we wsi Laznowie, St. D. Z. ,\\'. W. Roki-
cillY wc wsi .ŁazI10wie. (2·-1) 

Rb. 3,000 lub 4,000 
jest do umieszczenia na l-y numer 
lub zaraz po Tow. Kred., na hypo­
tekę domu w Piotrkowie lub w Czę­
stochowie. Wiadomość bliższa w Re-
dakcyi «Tygodnia». (3-2) 

~ AJENCI-..m 
mogą znaleźć zyskowne zajęcie z wysoką 
prowizyją, bez żadnego ryzyka. Ofert.y 
piśmienne nadsyłać pod literami: C. C. 77 
do Centralnej Expedycyi OgłoszCll . L. i E. 
Metzla i S-ki. w i\;foskwie. (3 - 2) 

-
W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie . 
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starałem siG poznać teren, na którym Wawclopodob­
nie miałem stoczyć smiel'telną ,,·alkę. Dom był ogrom­
ny, ' wielka koszarowa l\amienica, których nasz \yiek 
pobudował tyje po dużych miastach, pełna sklepików 
i mieszkań. Szeroka brama prowadziła wewnątrz 
i w bramie tej ruch był ogromny przebiegających 

tam i z powrotem żydó\Y. Pod ścianami bramy sie­
działy żydów ki z owocami, z bruclnemi cukierkami, 
z ,,' odą sodową, obwarzankami i szwargotały głośno. 

Kamienica jednem słowem miala charakter bazaru. 
Przeszedłem przez bramę .na duiy dziedziniec, 

otoczony dokoła wysokiemi oficynami, w oknach któ­
rych widać było rozmamłane iydówki i żydóweczki, 
dziedziniec brudny, cuchnący, zarZUCOJl y tysiącem od­
padków codziennego życia, papierosów, główek od 
~Iedzi, kawalków papieru, połamanych plldełek, roz­
bitych gamkó\\". Tutaj także było kilka kramików 
żydowskich z guzikami i taśmami, ze starem żela­

zt\\'em l jeszcze starszą oclzieią. Ruch na podwórzu 
był znaczny i jak się później przekonałem dom był 

przechodni i drugie \yyjście mial na lllicę Gęsią. Ten 
ruch ciągły, nieustający, do pewnego stopnia zabez­
l)ieczał zbrodniarzy. Kaiclen tu mógł wchodzić i wy­
chodzić niepostrzeżenie, ginął w ruchliwym tłumie, 

przelewającym się nieustannie jak fale wody. Przy­
tom wrzawa, charakterystyczne znamię iydowskie, 
sZ'lvargot i krzykliwe rozmowy, stuk rąbanych miGs \V 

kuchniach, kłótnie kon]mn~ących ze sobą iydówek, 
zagłuszyć mogły na:jrozpaczliwsze wołanie o pomoc. 

Miejsce na zbrodnię, przyznać trzeba, było dobre. 
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Wyszedłem na ulicę i poszukałem oczyma tly­
stl'ybucyi. Nie moina się było co do ni~j omylić ; 

była tylko jedna w całym domu. Był to ~klepik o 
tlrzwiach szklanych , zdaje się niewielki, gdyż za­
raz obok drugi z mąką, ]wszą i krupami. Podczas 
gdy ten ostatni był rozwarty na oścież i w progu 
stała tęga, młocla, przystQjna iydówka, biała cala od 
mąki i oparłszy na \vytlatnym brzuszku dwie, pul­
chne, czer\yone ręce , patrzała na ulicę. sklepik Banm­
golcla był starannie zamknięty. 

Nie było czego czekać, trzeba było wejść. Zo­
baczy wszy , czy mam w kieszeni rewolwer i czy szybko 
\rydobyć go będę mógł, z laską 'i" ręku, której oło­

wiana gałka mogła być w razie l)Otrzeby straszną 
bronią, śmiało wszedłem do dystrybucyi. Sklepik był 
głęboki ale wązki, zastawiony pułkami z cygarami 
i l)apierosami, cuchnący od smrodliwego dymu z ordy­
naryjnego tytoniu i smażącej się gdzieś w głębi, za 
drzwiami, prowadzącemt widać do mieszkania, cebuli. 
Za stołem, czyli tak zwaną ladą, siedziała otyla, nie­
młoda już iydowica i coś zajadała . Była brzydka, 
jasna zapewne kiedyś blondyna, o bn,'iach t rzęsach 
białych, o oczach dużych, wyłupiastych, także bia­
łych, dziwnie podejrzliwie i źlo na świat patrzących. 
Gdym wszedł, zostawiąjąc umyślnie drzwi na pól o­
twarte na uJicG, przypatrzyła mi się ciekawie, wstała 
z kuelem sapiąc głośno z poza stołu i oparła siG o 
niego grubemi, tlllstemi rękami. 

Czy zastałem pana Baumgolda? spytałem. 
- Co pan ma za interes do niego? 
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czasie, pomścisz moją śmierć. Tu zrobisz mi przy-
sługę , a tam nie. 

Pożegnał mię z widocznem wzruszeniem. Uści­

snąłem go za rękę i puściłem się na moją arcy nie­
bezpieczną wyprawę. Miałem znowu oko \V oko spo­
tkać się z Walburgiem i tym razem spotkanie to 
mogło być, musiało być dla jednego z nas śmier­

telnem. 

Dzień był pochmurny i smutny, niebo powle­
czone ołowianą przeponą i choć już była godzina 
dziesiąta rano, ruch na ulicach niewielki. Od cza­
su do czasu zimny, przenikliwy wiatr się zrywał, 
porywał tumany kurzu na ulicach i zasypywał nim 
oczy przechodniów, Natura byla posępna i ta po­
sępność zdawała się odpowiadać ponurości mego 
przedsięwzięcia. 

Szedłem wolno i rozmyślałem, Nie ulegało 

ln\'estyi, jak to słusznie zauważył Alfons, że nie­
szczęśliwy Klein został zamordowany między godziną 
7 a 10 rano, że na skutek wydobytych z niego wia­
domości, Walburg dla przekonania się o ich prawdzi­
wości, udał się do hotelu i przepytywał się o mnie 
szwajcara. Dziwilem się zuchwalst\yu i śmiałości 

tego łotra, ale nie po\vinienem się był dziwić, znając 
jego zdecydowany, stano,,'czy i przed niczem nie co­
fający się charakter. Na cóż się w czasie mych 
poszukiwań nie odważył Walburg? czego się nie do­
puścił? wzet! czom się cofnął? To też pewny 
bylem. że \\' spotkaniu mojem z nim, życie moje wi-
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chence, na której skwierczał głośno smażący się z ce­
bulą kawałek mięsa. W kuchence t~j nikogo nie 
było i światło do niej dostawało się przez otwarte 
drzwi, prowadzące do dalszego mieszkania. Od po-
koju dzieliły mię trzy czy cztery schodki. Z głębi 
pokoju, po którym włóczyło się białe, martwe świa­
tło, na pół przyćmione, zdradzające, że pokój był źle 

oświetlony, ozwał się glos męzki: 

- Proszę pana dalej! 
Wszedłem po ::ichodkach i znalazłem się w du­

żym pokoju, oświetlonym przez jedno okno, mpiesz­
czone w kącie łamiących się dwóch murów, ztąd 
dające bardzo skąpe światlo. Prócz tego zasłonięte 
ono było do połowy firanką, z takiej samej zielonej 
materyi, jaka mieściła się przy drzv,iach od sklepu. 
W pokoju mieściły się dwa szerokie łóżka, zasłane 
betami wysoko, szafa 'na rzeczy, druga szafa z wiel­
kiemi księgami, stół, za stołem kanapa i kilka dre­
wnianych, wyplatanych krzeseł. Pokój był mroczny, 
przesycony wonią cebuli, wilgoci i zal1achu śmierdzą­
cego tytoniu, 

Za stołem nad rozwartą księgą, obok której 
stal talerz z kilku kawałkami śledzia i pół bułką 

chleba, siedział żyd, zupełnie pOllobny do opisu pani 
Pauliny. Wysoki, tęgi, z długą jasną brodą, nie­
młody już, i z owemi wyłnpiastemi oczyma, pozba­
wionemi wszelkiego wyrażu, Na głowie miał czar­
ną, aksamitną jarmułkę· Gdym w, zecU, skłonił mi 
się pierwszy i spytał: 

- Co pan sobie życzy'? 
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